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P r e n u m e r a t a  na  p r o w i n c j i * z  o p ł a t ą  

p o c z t o w ą  z ł p .  2 0  k w a r t a l n i e .

dnia 5 Lipca 1830  rok u  w  Poniedzia łek^

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E  

R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u .
(  D ok o ń czen ie .J

( W y d z ia ł  skarbow y.)
G. B a n k  P o lsk i .  —  P o t r z e b ę  tej  i ns ty tuc j i  u z n a w a ł  

j o ż  n a j p i e r w s z y  se jm k r ó l es t w a ,  i p r z e k ł a d a j ą c  uwagi  swo­
j e  w i e k o p o m n e m u  M o n a r s z e ,  o z a ł o ż e n i e  b a n k u  u p r a s z a ł ,  
ż i d a n i e  to o c e n i ł  do st o j ny  p o p r z e d n i k  Wasze j  C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e j  Mości :  b r a k  atoli zapasów w s k a r b i e  na u p o ­
s a ż en i e  t akie j  i ns ty tuc j i  i s tan k r a j u ,  ż y c z e ń  t ych  w owej  
c h w i l i  s p e ł n i ć  n i e  d o z w ol i ł y .  U s u n i ę c i e  t y c h  p r z e s z k ó d  
z a l eż a ł o  od s t o p n i o w y c h  w k r a j u  u l e p s z e ń .  J a k o ż  z a p r o ­
w a d zo na  w 1 8 2 L w a d m i n i s t r a c j i  o s z c z ę d n o ś ć ,  o d k r y ł a  na ­
s t ę p n i e  nowe ź r ó d ł a  d o c h o d u ,  śc i ś l ej szy  n a d  p o b o r e m  d o ­
z ó r ,  n i e t y l k o  z a p e w n i ł y  bieg s ł u ż b y  pu b l i c z n e j ,  a le  na we t  
z g r o m a d z i ł y  z a p a s y ,  k t ó r y c h  r z ą d  m ó g ł  uż yć  na p o d n i e ­
s i e n i e  i o ż yw ie n i e  p r z e m y s ł u ,  t ego i s t otne go  ź r ó d ł a  b o g a ­
c twa  n a r o d o w e g o .  Od t ąd  z k a ż d y m  r o k i e m  w i d z i a ł  k r a)  
c or az  wz ras ta jąc o r oz wi ja n ie  się l icznych p r z e m y s ł u  g a ł ę ­
zi.  Z k a ż d y m  r o k i e m  też  p r z y b l i ż a ł a  się  c h wi la  mo żn o śc i  
i w y d a t n i e j s z ą  s t awa ła  p o t r z e b a  z a p r o w a d z e n i a  i ns ty tuc j i ,  
k t ó r a  sa ma  t y lk o  z a pe w ni ć  u nas m o g ł a  n i eu s t a j ąc y  r u c h  
z a k ł a d o m  p r z e m y s ł o w y m i  w k t ó r e j b y  h andel  tyle  p o t r z e ­
b n ą  l ic zn ych  swych r o z g a ł ę z i e ń  znal , . z ł  k o n c e n t r a c j ą .  P r a ­
wo s e j mo w e  z r .  1825 us t an awi a j ąc e  T o w a r z y s t w o  k r e d y ­
t owe  z i e m s k i e ,  w y r a ź n i e j  już  p r z y s z ł e  i s t n ie n i e  b a n k u  z a ­
p o w i e d z i a ł o ,  a j a k  z j ed n e j  s t r o n y ,  o p i e r a ją c  na  z a m o ż n o ­
ści b a n k u ,  n i ez a w o d n o ś ć  w y p ł a t  p r z y p a d a j ą c y c h  w ł a ś c i c i e ­
lom l is tów z a s t a w n y c h ,  d a w ał o  r ę k o j m i ę  p r z y s z ł e g o  k r e ­
d y t u  t y ch ,  z k ą d i n ą d  g r u n t o w n i e  z a b e z p i e c z o n y c h ,  z n a k ó w  
war tości ;  t ak  z d r ug ie j  pr ze / ,  i ch  u t w o r z e n i e ,  s a m y m ż e  o- 
b r o t o m  k a p i t a ł u  b a n k o w e g o  no we  i o b s z e r n e  w e w n ą t r z  k r a ­
j u  o d s ł a n i a ł o  pole.  —  P o w o d y  te  o cen i a j ąc ,  u z n a ł e ś  W a ­
sza C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  Mość,  źe  n ad es zł a  j uż  chwila o- 
t w o r z e n i a  ty le  po ż ąd a ne j  i ns ty tuc j i ,  i d e k r e t e m  z dni a  2 9  
st yczn i a  1828 r o k u  z a p r o w a d z e n i e  jej  na ka za ć  r a c z y ł e ś .  
C hc ąc  dać  dowód t ro sk l i wośc i  swojej  m o n a r s z e j  w p r z y -  
w i e d z e n i u  do  s k u t k u  r o z p o r z ą d z e ń  ar t .  158 us tawy k o n ­
s t y t u c y j n e j  , d ł u g  p u bl i c z ny  z a r ę c z a j ą c eg o ,  p o l i c z y ł e ś  W a ­
sza C e s a r s k o - K r ó ł e s "  ka Mość,  z a s p o k o j e n i e  l a k o w e g o  d ł u ­
gu w p o c ze t  a t t r ybu cj i  b a n k u .  Co zaś do częśc i  h a n d l o ­
wej  i p r z e m y s ł ó w  ej,  ustawa ba nk owa  o b j ę ł a  to w s zy s tk o ,  
co ty lko  z m i e r z a ć  m o że  k u  r o z s z e r z e n i u  k r e d y t u ,  h a n ­
d lu  i przemysłu, i ws zys tk ie  tego r o d z a j u  c zynn oś ci  w k r a ­

j ac h  r o z l e g l e j s z y c h  na wie le  p o j e d y n c z y c h  z a k ł a d ó w  r o z ­
d z i e l o n e ,  b a n k ow i  P o l s k i e m u  p o w i e r z y ł e ś .  Na tych  z a ­
s a da ch  i w tych w i d o k a c h  u t wo r z o n a  i ns ty tu c ja  z a m s t a  tr­
w a m  zos t ał a  p r z e z  m i n i s t r a  p r e z y d u j ą c e g o  w k o m m i s s j l  
r z ą d o w e j  p r z y c h o d ó w  i s k a r b u ,  w d n u ,  G m a j a  18 2 8  r o k u  
i n i e z w ł o c z n i e  r o z p o c z ę ł a  c zyn noś ci  swoje .

Z a s p o k o je n ie  d ługu ,  p u b l i c zn e g o .  —  N i e u k o n c z o n e  
j e s z c z e  w z u p e ł n o ś c i  l ik w i d a c j e  t a k  w e w n ą t r z  k r a j u  j a k o  i 
z F r a n c j ą ,  n i e  d o z w o l i ł y  do t ąd  z a t r u d n i ć  b a n k u  o p e r a c j ą  
s p ł a c a n i a  d ł u g u  k r a j o w e g o ,  w c a ł y m  z a kr e s i e  us t awą  b a n ­
k u  z a m i e r z o n y m .  W n i e s i o n y  b y ł  t y l k o  p r zy  k o ń c u  1828 
r .  do b a n k u  f u n d u s z  p o s t a n o w i e n i e m  W a s z e j  C e s a r s k o - K r ó ­
lewski ej  Mości  z dn i a  31 s i e r p n i a  18 28  r.  , na z a s p o k o -  
j en i e  d ł u g ó w  p r o c e n t o w y c h  p r z e z n a c z o n y :  w l is tach zas ta­
w n y c h  z ł p .  6 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  l icząc  p o ów c za s ow y m  k u r s i e  85  za 
100 z ł p .  5 , 1 0 0 , 0 0 0 ,  w g o t o wi zu i e  z ł .  3 0 8 , 8 4 3  gr .  9 ,  ł ą ­
c z n i e  z ł .  5 , 4 0 8 , 8 4 3  g r .  9 ;  z tego b a n k  w y p ł a c i ł  po k o -
k o n i e c  r o k u  18 2 8  za r o z m a i t e  d o w o d y  p r o c e n t o w e  k o i u-  
miss j i  c e n t r a l n e j  l i k w i d a c y j n e j  z ł .  7 2 5 , 8 1 6  gr .  2 0 ,  p oz o­
s ta wa ło  na  d a l sze  s p ł a c e n i e  r z e c z o n y c h  d o w o d ó w ,  z ło t yc h
4 , 6 8 3 , 0 2 6  gr .  13.

R o zsze rzen ie  k r e d y t u ,  h a n d l u  i p r z e m y  s iu ,  '-■o uo
tej  c zęśc i ,  s k a r b  p u b l i c z n y  w y w i ą z a ł  się w z u p o ł n o s e i  r o -  
wno  z z a i n s t a l o w a n i e m  b a n k u ,  z o bo w i ą z k u  a r t .  3 i i  u s t a w y 
b a n k o w e j ,  n a ń  w ł o ż o n e g o ,  i z a l i c z y ł  ba nk owi :  w go towi -  
zn i e  z ł .  1 0 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  w l is tach z a s t a w ny c h  t owa rzy s t wa  k r e ­
d y t o we g o  z i e m s k i e g o  1 0 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł p .  l icząc  po owcznso-  
w y m  k u r s i e  81 za 100 zł .  8 , 1 0 0 , 0 0 0 ,  r az em  z ł .  1 8 , 1 0 0 , 0 0 0 ,  
n i e m n i e j  l ęż  p r z e k a z a ł  p o ż y c z k ę  w s u m m i e  z ł .  1 , 5 9 9 , 4 4 0  
g r .  11,  p r z e z  r / ip l  d y r e k c j i  g ł ó w n e j  t owa rzys t wa  k r e d y t o ­
wego z i e m s k i e g o  u d z i e l o n ą .  Na k on i ec  wniósł '  z ło .  poi .  
1 6 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  w bi le tach  k a r o w y c h  do w y p u s z c z e n i a  w o b i eg  
p r z y g o t o w a n y c h .  Po o t war ci u  b a n k u  I n ne  j e s z c z e  f u n d u ­
sze  w p ł y w a ć  do n i ego  p o c z ę ł y ,  j a k o  to: d e p o z y t a ,  o r a z  k a ­
p i ta ły  p u b l i c z n e  i p r y w a t n e ,  k t ó r y c h  w ogóle  p r z e z  m i e ­
s ięcy  8  w p ł y n ę ł o  do b a n k u  w s u m m i e  z ł .  1 7 , 6 5 8 , 3 3 7  g r .  
5 ,  w y da n o  w t y m ż e  czas ie  z ł .  1 , 7 7 8 , 6 1 9  g r .  I ,  p o z o s t a ­
w a ł o  s u m m  b a n ko wi  p o w i e r z o n y c h  z ł .  1 5 , 879 ,688^  g r .  4 .  
N a k o n i e c  b i l e t y  kassow-e w y p u s z c z o n e  h y ł y  s t op n io wo  w 
obipg od .dnia o t w o rz en i a  b a n k u  i z tych po k o n i e c  roku 
1 828  b y ł o  w y p u s z c z o n y c h  za z ł .  1 5 , 9 1 1 , 3 3 5 ,  w y m i e n i o n o  
i ch na g o t owi znę  za z ł .  6 , 9 4 5 , 1 6 0 ,  z k o ń c e m  z a t e m  tegoż  
r o k u  p o z o s t aw a ł o  w obi egu  z ł .  8 , 9 6 6 , 1 7 5 .  ^ . ym spo­
s o b e m  k a p i t a ł  z a k ł a d o w y  b a n k u ,  wr az  z fun d uszein^ pozo­
s t a j ą c y m  na u m o r z e n i e  d ł u g u  p u b l i c z n e g o ,  t ud zi ez  s u m ­
my z i n n y c h  ź r ó d e ł  pochodzące, niemniej l eź  znajdujące
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się w obiegu bi lety kassowe,  z końcem rok u  wynosi ł y  w 
ogóle a ł p .  47,1)28,889 gr .  17. Ośmioipiesjęczne zaś ob ro ­
ty banku  w części handlowej  i p r z em y s ło w e j ,  niemniej  
stan kassy jego,  na dniu ostatnim grudni a tegoż roku  b y ­
ł y  nast ępujące:  1) Na skupowan ie  (escomplc)  wexlów i
pap ie rów kra jowych t e rmi no wyc h ,  oraz nabywan ie  we- 
x lów zag ran i cznych ,  użyto:  z ł p .  13,460,258 gr.  7,  zwro ty  
wynosi ł y zł .  10,S78,235 gr .  20 ,  pozostało za tem w we- 
xlach i papierach terminowych z ł .  2 , 58 2 , 022  gr .  17 ; 2) 
Na  nabywan ie  papierów publ icznych użyto z ł .  35 ,055 ,960  
g r .  2,  z tych spr zedano za zł .  14 ,964,956 gr.  6,  pozost a ­
ł o  w papierach pub l i cznych  zł.  20 ,091 ,093  g r ,  25 ;  3 )  na 
pożyczk i  i zal iczenia użyto z ł .  66 ,874 ,279  gr .  25,  z w ro ­
ty wynosi ły  z ł .  43 ,95 4 ,6 36  gr .  18,  pozostało w dowodach 
na  pożyczki  i zaliczenia zł .  22 ,9 19 ,6 43  gr .  7; 4)  w knssie 
b an k u  pozostawało na d. 31 grudni a  1828 w rozmaj tych 
monet ach z ł .  3 , 315 ,653  gr .  9,, ogół  zatem stanu czynnego 
ba n k u  z końcem rol^u 1828 wynosi ł  z ł .  48 ,908 ,322  gr.  29;
gdy zaś kap i t a ł  b an k u  wraz z funduszem pozostającym na 
um orzen i e  d ługu  krajowego z yyszelkieuu sumn.iąini ban ko ­
wi pow icrzcjnemi , tudz.ięż bi letami kassowemi,  w obiegu 
wynos i ł  w tymże czasie jak Wyżej: z ł p .  4 7 ,6 28 , 88 9  gr .  17, 
zy skano  przeto w ciągu dni  234 ,  to jest od d, 6 maja do 
34 grudni a  1828 zł .  1, 279,433 gr .  12. Zysk ten pocho­
dz i ł  z nas tępujących sjródeł: a) z pobranych prowizj i  zł.
861,681  gr .  9,  b)  z zysków na papierach publ icznych we.  
x l ach  i monetach zł .  865 ,827  gr. 25,  c ) z rozmai tych w p ł y ­
wów 5028 gr.  25,  ł ączni e  z ł .  1 ,732,537 gr.  29 ,  —- Z tego
gdy strącić należy: a ) prowizje p r zez  bank  zapłacone z ł .  
85 ,266  gr .  9 ,  b)  s t r a t y  na wexlach i ku rs ach  monet  za ­
grań.  53 ,883 gr .  27 ,  e)  wydatki  adminis t r .  i handlowe zł.  
31 3 ,9 54  gr .  11,  r azem zł .  4 5 3 , 10 4 gr .  17 ; pozostaje jak 
wyżej  czystego zysku  zł.  1 , 279 ,433  gr .  12. —  Co od k a ­
p i t a ł u  z akładowego czy ni 10 od sta r o cz n i e .— J a k k o l ­
w ie k  rezul tat  ten jes t  pomyś lnym i do wo dz i ,  ze. w k i e ­
rowan iu  funduszami pot rzebną  na zyskowne ich obroty 
zwracano uwagę , nie odpowiedzia łby on jednak  zamia ro ­
wi, jeś l iby ważniejszych,  na ogół  kra ju spływających sku - 
lkó'W nie sprowadza ł .  Lata p r zysz ł e  wyraźniejsze tego za­
pewne  okażą  dowody,  lecz i początkowy zawód instytucji  
nie by ł  dla ogółu kr a ju  bezowocnym ; summy spo rne  i 
wszelkiego rodzaju depozyU.  po największej  części ze s zko ­
dą właściścieli  i kra ju mar two leżące,  znalazły w banku  
bezpieczną i p rzez  prawodawstwo cywilne oczekiwaną lo­
kac j ę .  Oddane  zaś 'obiegowi,  pomnażając kap i t a ł  b a n k o ­
wy i zapewniając dochód właścicielom, (nie st raci ły jednak 
tej głównej  i właściwej cechy; swojej ,  żc na p rawne zażą­
danie s t rony wydane  byq powinny.  Zg romadzony  blisko 
50,000,ODQ kap i t a ł ,  obcy dotąd dla handlu i p r ze m y s ł u ,  
od razu prawie s t anął  im ku pomocy,  niosąc ruch i ży- 
ci,e, we. wszystkie ich odnogi .  Z tego zasobu zaliczenia i 
pożyczki  ułatwiając mobi l izację wiclu war tości , przedtem bez ­
użytecznie leżących,  jak z jednej ,  s t rony podnieca ły  p r o d u ­
kcję  przez.oddawanie jej, kapi t ąłów obiegowych przed sp i e ­
n i ężeni em nawet topapóiy,  tak z drugiej  nubywanie tych osta­
tnich ułabwiały.
P rocen t  handlowy, w War szawie  niedawno jeszcze do 12 , ;  
18,1 do 24 od. 1.Q0- dochodzący,  do 6 od sta rocznie przez  ; 
b a n k  zniżony,  nawet  vv.q wzajemnych między handluj ącymi  j 
s t o su nka ch ,  do tej.  s t opy  zbl iżonym z.os.tał, Listy, z^stą- j 
wpe Towarzystw,.! kredy towego z i emskiego , s t ar an i em 
banku  lepiej  za granicą poznane,  i popa r t e  s i lną  jego kon-

ku r r e n c j ą ,  w p ie rwszych  zaraz mies i ącach is tni enia  bank u  
bl i sko o 10 od 10(> w cenie  p o d n i e s io n e ,  świadczą p o ­
mnożen ie  o część 10 majątku narodowego w tych  war to ­
ściach zawartego.  Nak on i ec :  w e ł n a ,  jede.n z g łównie j ­
szych p roduk tów gospodars twa k ra jowego ,  a za razem p i e r ­
wszy ma te r j a ł ,  największej  części  naszych f ab r yk ,  w sku t ­
ku  za l iczeń p r zez  bank  na jej  z akupi en i e  udz i e l any ch ,  
znalazła  odbyt  wewnąt rz  k ra ju  w tedy  w ła śn i e  , k i ed y  
zamkniec i e  grani cy  o śc i ennej ,  odsuwając we łn ę  Pol ską  od 
dotychczasowych na nie  targów,  odejmowało wszelką  n a ­
dzieję korzys tnego  jej  sp i en iężen ia .  Pośr edn i c two  to 
b a n k u ,  będzie  za rodem p rz y s z ł y ch  znamien it ych w W a r ­
szawie na w e łn ę  j a r marków.  Owocę te  dają nam p r z e ­
widywać na p rzyszłość  ca ły  s zer eg  uży t ecznośc i  banku 
P o l s k i e g o ,  dla wzrostu hand lu  i p r z e m y s łu .  Nadzieja  zas 
ta ugruntowana na czystości  zasad p r z ep i s a ny ch  bankówi  
P o l sk i em u  tern jest  n i ezawodnie j s zą , że nie  szczędząc dla 
banku  po t r zebnych r ę k o j m i ,  zaręczając za pewność  summ 
mu  powie rzonych  ca łym ma ją tk i em ska rbowym,  i otacza­
j ąc  go nadzo rem imini s l r a  p rzychodów i s k a r b u ,  tudzi eż  
osobnej  kom miss j i z cz łonków obu izb se jmowych z łożo ­
n e j ,  k tór a  spos trzeżeni a  swoje do samego t r on u  p o ­
nieść  j e s t  upo w aż n io ną ,  r a c zy ł e ś  nadto W. C. K.  Mość 
zapewnić n ienarusza lność  zasad ban ku ,  zast rzegaj ąc ,  iż u- 
stawa,  k tór a je obe jmu je ,  n ie inacze j  j ak  tylko z ucze stnic ­
twem obu izb se jmowych,  zmianom u ledz  może.  T ym  to 
wszys tkim zasadom i rękojmiom r ząd  W.  C. Ił. Mści p i z y -  
pisuje to 7,aufan,ie, j akiego ba nk  Po lski  od chwil i  o tworze­
nia  swojego , w kra ju , i za grani cą  doznaje .

T ak i e  by ły  us i łowania r z ąd u  W. G .K .  Mści  p r z ez  l a t  
pięć minionych ,  taki e osiągnione sku tk i .  J eżel i  są pomyś lne ,  
j eże l i  w ogółowym rezul tac i e okazują  polepszony stan k r a ­
ju , u ła twione ś rodk i  do s topniowego dalszego rozwinięcia 
p rzemys łu . ,  a za t em bogactwa na rodow ego ;  w inn iśmy  to 
j edyn i e  d o b ro c z y n n y m ,  i ciągle o p i e k u ń c z y m  cbęciom i 
zamiarom tak wiekopomnej  pamięc i  p o p r z e d n i k a  W. C.  
K. M ś c i , j ako i Twoim N. Pan i c .  —  Dan w Warszawie d. 
18 maja 1830.  —  (p.odpisano) W.  Sobolewski.

\V  i ad  o ni o sści W a r s z a w s k ie .
—  J. C. M. wielka xiężn.a panująca We j inar ska ,  i Jej  c ó r ­
ka J.  l i .  M.  xiężna Karolewa PrusKa,  pozawczoraj  r ano  , 
wyjechały 7. Warszawy,  wracając  do Wej.uiaru.
—  Jedna  z obywate lek  wojew. Mazowiecki ego,  powiła  n i e­
dawno w przeci ągu 6 godzin dwie có rk i  i s yna .  Matka 
i nowourodzone.  dzieci  są w dob rem  zdrowiu.

R.OŚS JA. —  Z  Petersburga  d.  28 m a ja  (V czerwca.)  —
W s k u t e k  ukł adów,  k tór e  się odbywały z Pe rs j ą  wzglę­

dem wypełnieni a pos t anowień  t r ak ta tu  Turkmancza j sk i ego .  
o pobieranie  5ciu procentów cła  od towarów p rz y w o żo ­
nych do Persj i  prz.cz kupców ros sy jskich  , r z ąd  P e r s k i  po­
st anowi ł ,  iż kupcy  Rossyjscy,  c ł o  ws po tnn ione  opłaciwszy 
-w. Ta U,rysi e , Ardebi l u  lub C.hoi , i o t r zymawszy  od t ame­
cznych zwie rzchników celnych k.wity, mogą bez p r z e s zko ­
dy p r zedawać  swoje towary po ca ł e j  p rzes t r zen i  państwa 
Perskiego.
—  N,% przeds tawieni e i rpnist ra skarbu  , rada  pańs twa  p o ­
stanowiła , iż dobra pojezui ckie  znajdujące się w gub e r -  
njach Kijowskiej ,  Wi leńskiej ,  Mińskie j ,  G roJ z i o sk i e j ,  P o ­
dolskie) ,  Mohj lqpski ej  , Wi t ebski e j ,  Wo łyński e j  i obwo­
dzie Białos tockim,  skoro  nie będą mog ły  być  sprzedane*
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mają być '  wy pus zc zo ne  w dz i erżawę  p r z ez  l icytację .  W e ­
d ł u g  tego postanowienia ko nt rakt y  winny być  z awi er ane  na 
lat  12,  18 ,  2 4 ,  3 0 ,  a nawet  50 .  Dz i e r ż a w cy  na r ę k o j ­
m i ę  dotrzymania  ug o dy ,  obowiązani  bę dą  z abezpieczać  na 
dobrach prywat nych s u m m ę  wyrównywaj ącą  dwul etnie j  
d zi er ża wi e .  ■

A N G L J A .  —  Z  L o n dy n u , d.  2 5  c ze rwca .  —  Stan c h o ­
ro by  króla,  nie  zostawia prawie żadnej  nadziei;  dz i s iej szy  
b i u l e t y n  wydany w zamku Wi ndsor ,  j e s t  następujący:  »Kró!  
s p a ł  bez  p r z er w y w no c y  u p ł y n i o n e j ;  w kaszlu i w s p l u ­
waniu f l egmy nie  z a s z ł a  żadna odmiana , j e d n a k ż e  król  
jest  nieco s ł a b s z y . « —  Dn ia  wczoraj szego  mówi ono  na 
g i e ł d z i e ,  że  dej A l g i e r u  o św ia dc zy ł  się go to wym do za­
p ł ac en ia  Francji  wsze l ki ch kosztów na w y p r a w ę  w y ł o ż o ­
ny ch .  —  Zapewniają,  że  mi ędzy  P a r y ż e m  i Am s z l e r d a me m  
jest  utrzymywana poczta g o ł ęb i a  , przez  którą odbierają  
w l em  ostałniem m ieś c i e  wiadomości  o kursach g i e ł d y  P a ­
r y*  ki ej zaraz nazajutrz.  Utr zy my wa ny c h jes t  w tym celu 
&00 go łęb i .  W Lond yni e  chcą t a k ą  S a r n ą  urządzić  poc zt ę .
  S ł yc ha ć  że  rznd Francuzki  w e z w a ł  minis trów nas zyc h,
aby z za łat wieni em sprawy Grecki ej  ws trzymano sie aż do 
u k o ń c ze n ia  wyborów we  Francj i .  Times  nie  daje temu  
wiary.

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d.  2 4  c ze rw ca  —  Dz i s i e j s z y  
monitor  zawiera dwie d e p e s z ę  te legraf iczne  z których p i e r ­
wsza datowana z Tul on u d. 2 3  czerw cu o 9 rano,  jest  tej ó- 
s n ow y.  —  i F  zatoce  S i d i  Ferruch d.  17 c ze r wca .  A d ­
m i r a ł  D u p e r r e  do JVV. ministra marynarki .  Wojsko zaj­
m uj e  stale p ie rw sz e  swoje s l enowi ska;  umacniamy p ó ł w y ­
s ep , dl a  zrobienia z niego punktu Warownego.  Z n i e kt ó re mi ,w  
sposobie  tyraljerów posunię t emi  oddzi ał ami  jazdy Arabskiej ,  
p r z y s z ł o  do ki lku utarczek.  Z o kr ęt ów wysadzają bozprze-  
stannie na ląd ż ywnoś ć ,  amunicję  i t. p. n —  Druga depesza  
j e st  od prefekta mor ski ego ,  do tegoż ministra,  datowana z 
T u l o n u  d.  2 3  czerwca o g.  w p ó ł  do dziewiątej ;  w yr a żo ­
no  w niej.  —  » P r z y b y ł  tu jako pasażer  kapitan f r eg ś t o wy  
F e u  na okr ęc i e  pr z ew oz o wy m z Sidi  F er ru c h .  Powiada , 
ż e  d.  19 o god.  4  rano,  s ł y s z a ł  mo c ne  s trze l ani e  z armat  
trwające aż do god.  L0. » —  D z i e n n i k i  n ie kt ór e  z ape wni a­
ją,  że rząd ode br ał  już d on ies i e ni e  te legraf iczne  o z n a­
cz ne m posunięciu się wojska F rancuzl i i ego  pod Al gi er ,  po-  
mi no s i lnego oporu stawianego ze  strony wojska A l g i e r ­
s k i e g o ,  które zawsze  ze  stratą odparte  zostało.  Sądzą  
po wsz ec hnie  ż e  z doby ci e  Algieru najdalej za dni 13 b o ­
dzie  us kut ec zn ione .  Za ł oga  tamtejsza składa  sie z 9 0 0 9  
ludzi  w l iczbie których jest  (5000 janczarów.  J e n er a ł  Dour-  
rnont o mało  co nie zginął :  kula armata* padła lak bl i ­
sko  n i e g o ,  że  ca ły  z iemią zarzucony został .  Przy m e c z e ­
cie  w Si d i -F er r uc h znal ez i ono tyle wody zdatnej d o p i c i u ,
ż e  nią całe  wojsko moż e  być zaopat rzone  Xi f e i u  L e u ’
s h t e m b e r g s k i e i n u , jako nal eżąc emu do rodziny Na po le o na ,  
o d mó w i ł  rząd pozwolenia bawić przez  czas niejaki we F r a n ­
cji,  pozwol ono mu tyl ko przejechać przez Francję .  __  S ł y .
chać,  że  król  N.eapol itański  wyjedzie  z Paryża d. 2S h. m,
do krajów s woi ch  Zadziwia p o w s z e c h n i e ,  ż e  dotąd nie
o g ł osz ono  Żadnej urzędowej  wiadomości  o podpolaniach  
W  N o r m a n d j i . —  Post anowieni em k r ó l ew s ki m  z d n i a  w c z o ­

r aj sze go ,  wymazany z os t ał  z l isty -ministrów stanu hr .  St.  
Cr icq ,  a j e n e r a ł  Lamarque  z cz y n n ć j  s ł u ż b y  u s u n i ę t y . __

Ws z ys tk ie  d z i en ni ki  o pp o z y c y j n e  są n i e ko n fe n fe  * posfnwo* 
wienia k ró le ws ki ego  , ' p r z ed ł u ż a  jącego t ermin zgromadzeń-  
s e j mi ko wy c h w ni ektór ych de par ta ment ach ,  utrzymując,  ż e  
rząd chce  tym s p o so b em  zyskać  na czasie  dla z a p e wn i e ­
nia sobie  wyboru kan dy dat ów ninis lerjaInych.  Gaze t t e  d .  
Fr.  znajduje  t akż e  to p r z e d ł u ż e n i e  s z k o d l i w y m  dla s p r a ­
wy m o n a r c h i c z n e j . —  D z i e n n i k  F ew p s  zape wni a ,  ze  r z ą d  
najmuje w T u l e n i e  40  o kr ę tó w p r z e w o z o w y c h ,  dla p r z e ­
słania wojska do M o r e l ,  pr z ez n ac zo n eg o  na zastąpienie  d o ­
t yc hc zasowych za łóg  Francu/ .kich w n i ek tó r yc h wa r o ­
wniach Gre cki ch .  —  OJ dawna nie b y ł a  żandarmerja  lak 
czynna jak teraz; na  ws zys tki ch  drogach z atrzymują p o d r ó ­
żnych i sc i s l e  paszporla t y c hż e  przl-glądają.

G RE C J A .  —  D o n o sz ą  z Syra:  » Dnia 10 maja pr zyby l i  Jo  
Samos  koi nmi ssarz e  T u r e c c y  w t owarzys twi e  m a ł e g o  o d ­
działu ż o ł n i e r z y ,  wyl ądowawszy  ńi es -pós l i zeżeni  przy  z w a­
l i skach dawne go  miasta S a mo s .  Udal i  się  prosto  do Ko.ra^ 
rezydencj i  wie lkorządcy lej w ys p y  , w c<du n a k ło n i en ia  go  
aby u zna ł  zwi er zc hnic two  s uł t ana;  pr opo zy cj e  ich z o s t a ł y  
o dr zuc one  i p r z y s z ł o  do p o w st a ni a ,  kt óre  p r z y t ł u m i o n o  
wp rawdzie  na ten m o m en t ,  ale za u ś m i e r z o n e  w z u p e ł n o ­
ści uważane  być  nie m o że .  G re c y  rzuci l i  się na T u r k ó w  
i rozbro ił ż o ł n i e r z y  ; uwię z iono  kommi ssarzy  i w y d a n o  
do m i e s zk a ńc ó w o d e z w ę ,  która wi elk ie  wrażeni e  na całej,  
wys pi e  sprawi ł a .  Gała l udność  Wzięła s ię  do br oni ,  a na­
cze ln i cy  ( Capitanos ) wys ła l i  deput acj ę  do rządu G r e c k i e ­
go,  który p o s ł a ł  natychmiast  n ad zw ycz aj ne go  p e ł n o m o c n i ­
ka s w e g o  do Sai niol ów,  dla uspokoj enia  wz bu r zo ny c h u-  
t ny s łó w ,  co mu się l eż  p o w io d ł o .  K ommi ssa rzy  T u r e c ­
kich i ich ż o ł n i e r z y  o de s ła no  z ar az d o  Azji  bez  wy r zą d ze ­
nia im najmniejszej  k r z y w d y  lub obelgi .  Sami oc i  okazal i  
w l em zdarzeniu , wi e le  roztropności  i rozwagi .  P e ł n o ­
mocni k rządu G r e c k i e g o  o ś w ia d cz y ł  p o s ł - ń c o m  T u r e c k i m ,  
ażeby  zaniechal i  zamiaru s w e go  i wi ęce j  na w y s p ę  n:c  
Wracali ,  do póki  mocarstwa s p r z y m i e r z o n e  wraz z P er lą  o 
losie wys py  Sa mo s  i j ć |  m ie s z k a ń c ó w,  s tanowczego nie. w y ­
dadzą postanowicniaru

P O R T U G A L I A .  —  S ły c h a ć  tu że  gabinety:  L o n d y ń s k i ,  
P er yzk i  i W i e d e ń s k i  p o s ł a ł y  cesarzowi  D .  P e d ro  o św ia d­
czenie:  iż nie  dozwolą na pr zy wr óc e ni e  konstytucj i  w Por* 
tugalji; a co Jo pravy W. M»rji ,  te z aspokojone  być mogą,  
przt.‘z zaś l ubi eni e  jej D.  Mi g 11 e 1 o w! y Cesarz  m i a ł  na ta  
oświadczyć ,  iź gdy  nie żąda aby Anglja lub Francja p o z ba ­
wione  b y ł y  konstytucji ,  a zatem nie jest  obowiązany p o ­
zbawiać .Portugalję tego dobrodzi ejs twa.  —  W Li / . bonFeT 
jak donoszą w l istach z d. 5 czerwca,  rozrzucono na nowo  
mnó/.ivvo o d e z w ’ rejencji 'T<*rcejrskićj,  wydanych,  w imieni u  
k r y l o w y  D. Marji ,  p rz y  tych odezwach b y ł y  rozmai te  p o ­
stanowienia tycząca sig ustanowienia rady s t a n u i  m i n i s t e r ­
stwa nowego na w ys p ie  T e rc e j r ze .  —  Majętniejsi  s t r o n ­
ni y D- Miguela zostają w widocznej  obawie o p r z y s z ł y  
los swojego pana i dla t«*go, nie masz odj eż dż ając ego  sta­
tku pocztowego ,  przez  któryby p ie ni ęd zy  i kosztov\  ności  
znacznych do Angfj i  nie wy<elali .

W IASX)i lOSC J N A U K O W E ^
Fragmen tu  o d a w n e j  Literaturze Pol sk i e j .  ( D a l s z y  c i ą g j .

OJ r. 1 05 9  do 1 1 5 0  także 'mętniał y Ni e i ncy  najmnie jszego  
w p ł y w u .  W ł o s i  ubiegal i  s i ę  o kat edry  u n a s ,  i zato ich
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. l ue l u b i o n o ,  ale  F r a n c u z i ,  o b c y  w ł a d z y  p a p i e z k i e j ,  s a m i  j e ­
dn i  by l i  w toil V n a s z y m i  n a u c z y c i e l a m i .  A u t o r  n i e o d s t ę ­
p n i e  trzymaj,-jo s i ę  s w e g o  p r z e w o d n i k a ,  p ow i a d a  dalej  Se  
K a z i m i e r z  1 p o w r ó c i w s z y  z L e o d i u m  s p r o w a d z i ł  z sobij  w i e ­
lu k a p ł a n ó w  frnnc n/ .k i ch ,  a o s o b l i w i e  B e n e d y k t y n ó w ,  k t ó ­
r y c h  w L u b u s z u  i T y ń c u  p o o s i d z a ł .  A a r o n  F r a n c u z ,  opat  
T y n i e c k i  m i a ł  p o d  so ba d w u n a s t u  m n i c h ó w  F r a n c u z ó w , —  
O n z o s t a ł  p o t e m  b i s k u p e m  K r a k o w s k i m .  W i a d o m o  k a ­
ż d e m u  j a k ą  ro l ę  grają  B e n e d y k t y n i  w hi s torj i  cy wi l i z a c j i  
W ł o c h  i Francj i ;  p o d o b n e ż  p rz y  s ł u g i ' i  n a m  n i e g d y ś  w y ­
ś wi ad cz a l i .  W s z y s t k i e  b i s k u p s t w a  n a s z e  b y ł y  p o o s a d z a -  
n e  to W ł o c h a m i ,  io F r a n c u z a m i ,  a n i g d y  N i e m c a m i ;  P o l a ­
c y  j e s z c z e  n i e  b y l i  z d o l n i  p ia st owa ć  te g o d n o ś c i ,  d o p i e r o  
B o l e s ł a w  II  w 1 0 7 0  r o k u  r o z k a z a ł ,  aby  ż a d e n  c u d z o z i e m i e c  
n i e  b y ł  b i s k u p e m  w P o l s z c e .  Ato l i  p ó ź n i e j  coraz  bar dz i e j  
•wzrastała l i c z ba  F r a n c u z ó w  u nas; n as z  p i e r w s z y  h i s t o r y k ,  
G a l l u s  b y ł  F r a n c u z e m .  P o  A a r o n i e ,  L a m b e r t  F r a n c u z  b y ł  
b i s k u p e m  K r a k o w s k i m .  K i e d y  W ł a d y s ł a w  H e r m a n  s m u ­
c i ł  sio z n i e p ł o d n o ś c i  ż o n y  s w o j e j ,  L a m b e r t  p o r a d z i ł  mu  
p o s ł a ć  dary  do F ra nc j i  do  m n i c h ó w  u g r o b u  ś.  I d z e g o  aby  
m o dl i l i  s i ę  o to do B o g a .  W ł a d y s ł a w  u s ł u c h a ł  g o ,  i B o ­
l e s ł a w  K r z y w o u s t y  się u r o d z i ł .  B o l e s ł a w  l u b i ł  b ar d zo  x i ę -  
§ y  f ra n cu z  U i c h , j e d n e m u  z  nich B a l d u i n o w i  d a ł  k a t e d r ę  
K r a k o w s k a ;  w r e s z c i e  jak m ó w i  a ut or  » bohfi tyr c z t e r d z i e ­
s tu  s i e d m i u  b i t e w ,  ten p o t ę ż n y  m o n a r c h a ,  o d b y ł  p i e s z o  
p i e l g r z y m k ę  do g r o b u  ś.  I d z e g o  wc  Fr a nc j i  » W s z y s c y  C y ­
s t er s i  u nas  byl i  F r a n c u z i ,  K a d ł u b e k  d o p i e r o  p i e r w s z y  z 
P o l a k ó w ,  w s t ą p i ł  w 1 2 1 8  r o ku  do ich k l a s z t o r u  w J ę d r z e ­
j o w i e .  P r óc z  Ot tona  B a m b e r g s k i e g o  b i s k u p a ,  s p o w i e d n i ­
k a  ż o n y  K r z y w o u s t e g o ,  k t ó r e g o  l e n  m o n a r c h a  w y s ł a ł  b y ł  
na c z e l e  d u c h o w i e ń s t w a  P o l s k i e g o  w c e l u  n a w r ó c e n i e  S ł a -  
winn P o m o r z a n ó w ,  ż a d n e g o  n in ma s z  ś ladu aby  u nas z n a j ­
dowa l i  s ię x i ę ż a  N i e m i e c c y .  D z i ś  j e dna k  p i sa r z e  N i e m i e c ­
c y  mó wi ąc  o n a w r ó c e n i u  P o i p o r z a n ,  N i e m c o m  ten z a s z c z y t  
p r z y p i s u j ą .  L e l e w e l  t edy  t w ie r d z i ,  że  do lej  e p o k i  ż a d n e ­
go  w p ł y w u  nie  w y w i e r a ł y  N i e m c y  na P o l s k ę  pod w z g l ę ­
d e m  o ś w i e c e n i a .  F r a n c j i  t en  z a s z c z y t  n a l e ż y  , F r an c j i  k t ó ­
ra r ó w n i e  j ak  P o l s k a  n i e n a w i d z i ł a  c i e l e s n y c h  N i e m c ó w . —  
A u t o r  w y ł o ż y w s z y  to p o k r ó t c e ,  po wt ar z a  za- L e l e w e l e m  , 
ż e  w tej  e p o c e  b i b l i j o t e k i  n awe t  b y ł y  w k w i t n ą c y m  stanie  
u n a s , ' i  w s p i e r a  to p r z y w i e d z i o n e m i  p r z e z  ni . -go d o w o .  

da tui.
O d  r o k u  1 1 5 0  do 1 2 5 0  w s z y s t k o  s i ę  a m i e n i a ,  o ś w i e ć * -  ( 

ni e  u p ad a .  P o L k a  j e s t  r o z d z i e l o n a ,  N i e m c y  p r z e s t a ł y  być  
jej  s t r a s z n e , n i ,  i ty !ko’ s ł u ż ą  za d o s k o n a ł y  w z ó r  b a r b a r z y ń ­
s t w a .  Xin.xgla nasi  naś l adują  x i ąź ą t  n i e m i e c k i c h ,  u r z ę d n i ­
c y  nas.i nnlśadi i ją p a n ó w f c u d s l u y c h  n i e m i e c k i c h  ż y j ąc y c h  
c K l eb e m S I , w i a n  nad O d r ą  i E l b ą ,  i c o d z i ć ń  i ch  t r z e b i ą ­
cy,  :h; p r a w o d a w s t w o  i ad mi n i s t r a c ja  na s z a ,  d z i ę k i  w p ł y w o ­
w i  N i e m i e c ,  w p ot wó r  s ię  z am ie n i a .  O tern w s z y s t k i m i  n a d ­
m i e n i a  t y lk o  autor  o d w o ł u j ą c  s i ę  do p i s ma  L e L w r l a  o 
p r a w o d a w s t w i e .  D d . - j  m ó w i ,  ź e  d o p i e ro  w tej e p o c e  widać  
m n i c h ó w  N i e m i e c k i c h  o b o k  F r a n c u z ó w  u n a s , ,  ż e  P i a s t o ­
w i e  S z l ą z r y  n i e m c z e j ą ,  ź e  P o l s k ę  s z ar p i ą  i n i s z c z ą  P r u ­
s ak ! ,  J adz wi r i g i ,  Lit w i n y ,  T a t n r z y . . .  » Ale- j e że l i  z j e d n e j  
s t r o n y  p o n o s i  s traty P o l s k a  ,  :z dr u gi e j  z y s k u j e ;  w s k u t k u  
a l b o w i e m  niesz . i zęśę  swoi .  h  p o l i t yc z ny c h  staje s i ę  o bc ą  d y ­
s p u t o m  t e o l o g i c z n y m i  w s z e l k i m  m ą d r y m  d z i w ac t wo m ś r e ­
d n i ch  w i e k ó w .  Mi ał a i ona s w o i c h  D o m i n i k a n ó w ,  F r a n c i ­

s z k a n ó w  i l a n e  z g r o m a d z e n i a ;  ale  ci  k a p ł a n i  u l e g a j ą c  s m u ­
tnej  k o n i e c z n o ś c i ,  p r z y m u s z e n i  byl i  / .wróc ić  d z i a ł a l n o ś ć  s w e ­
go  u m y s ł u  ku  c e l o m  c z y s t y m  m o r a l n y m  i i n t e l l c k t u a l n y m ,  
m u s i e l i  w p a j a ć  z d r o w e  n au k i  w ś r ó d  p o w s z e c h n e g o  z e p s u -  
cia,  i u dz i e l a ć  ś w i a t ł a  w i a r y  p o g r a n i c z n y m  p o g a n o m .  Al e  
N i e m c y  zbi l i  nas  z t oru;  d z i w a c t w a ,  g u s ł a ,  u r o j e n i a ,  k tóra  
s i ę  j ę ł y  ich z ni e  p r a w i o n e j  i mag i n ac j i ,  z n a l a z ł y  u nas  n i e ­
z g r a b n y c h  n a ś l a d o w c ó w ;  nas i  p i s a r z e  c i e m n i e j s i  są  w t e j  
e p o c e  .niż w p o p r z e d z a j ą c e j ,  k tó ra  w y d a ł a  m ą d r e g o  G a l l u ­
sa i u c z o n e g o  M a t e us z a ;  tu K a d ł u b e k  j a ś n i e j e  a l e  ś w i a t ł e m  
za R e n e m  c z e r p a n e m u .  . .

O l  r.  1 2 5 0  do 13bO P o l s k a  w y d o b y w a  s i ę  z  c i e m n o ­
ści  N i e m i e c k i c h  i w z n a w i a  s w o j e  s t o s u n k i  i n t e l l e k t u a l n e  z 
W ł o c h a m i  i F r a nc ją .  Po la c y  w P a r y ż u  c h o d z ą  na u n i w e r ­
s y t e t  i s ą  l i c z e n i  m i ę d z y  A n g l i k a m i  ; w  P a d w i e  i B o n o n j i  i 
b a r dz o  ich p o w a ż a j ą ,  i n a w e t  o b ie r a j ą  za a r b i t r ów  w d y s p u ­
tach  m i ę d z y  m i o d a m i  Z a a l p e j s k i e m i .  T y m c z a s e m  nad  
b r z e g a m i  W i s ł y  d u c h o w i e ń s t w o  n a s z e  ot rząsa  na ró d  z n i e ­
c z y s t o ś c i  N i e m i e c k i c h .  A r c y b i s k u p  P e ł k a  w y d a je  w i e k o -  , 
p o m n ą  u s t a w ę ,  z a b r a n i a j ą c ą  u dz i e l a n i a  m i e j s c  p r o f e s s e r o w  
po  s z k o ł a c h  N i e m c o m ,  c h y b a b y  d o b r z e  zn a l i  n a s z  j ę z y k  
i m og l i  w y k ł a d a ć  d z i e c i o m  po  P o l s k u  a u t o r ów  Ł a c i ń s k i c h ,  

i A r c y b i s k u p  Ś w i n k a  diva r a z y  p on aw i a  tę  u s t a wę  s w e g o  p o ­
p r z e d n i k a ;  » A tak,  p o w i a d a  au to r ,  d z i ę k i  p o s t ę p o w i  św i a­
t ła  u l u d ó w  Łac ińsk i ch - ,  i m i ł o ś c i  o j c z y z n y  n a s z e g o  d u c h o ­
w i e ń s t w a  , d/ . iś m y  m ó w i m y  p o  P o l s k u ,  k i e d y  S z l ą z a c y i  
P o m o r z a n i e ,  brac i a n i e g d y ś  nas i ,  k t ó r y m  n i e  z a z d z o s c i m j  
sz c z ę ś c i a ,  zos ta l i  N i e m c a m i . . . .  W tej  e p o c e ,  m ó w i  rlalcj a u ­
t o r ,  P o la c y  z w i e d z a j ą c  u n i w e r s y t e t a  W ł o s k i e  i F r a n c u z k i e ,  
p r z y n o s i l i  do  o j c z y z n y  ś w i a t ł o  k tó r e  n a u ka  u c z o n y c h  na 
z a c h o d z i e  w y d z i e r a ł a  n i e w i a d o m o ś c i ;  a w s z y s t k i e  n a j w z n i o ­
ś l e j s z e ,  z n a n e  n a ó w c z a s  m y ś l i ,  k tó r e  u Ł a c i ń s k i c h  ludoiV 
j aś n i a ł y  w ś r ó d  na j s r oż s ze j  c i e m n o t y ,  p r z e d s t a w i a ł y  się  
naszej  m ł o d z i e ż y  w c a ł e j  sw o je j  c z y s t o ś c i ,  o g o ł o c o n e  z m i e j ­
s c o w y c h  f o r m  p o t w o r n y c h .  Ż a d n y c h  u nas  n i c m a s z  s i a ­
dów d y s p u t  s c h p l a s t y c z n y c h ,  lak p o w s z e c h n y c h  na Z a c h o ­
dz i e ;  a L e l e w e l  t w i e r d z i ,  ż e  g d y  l e p i e j  p o z n a m y  tę e p o ­
k ę ,  m o ż e  b o d z i e m y  m o g l i  z c h l u b ą  p o w i e d z i e ć ,  ż e  nasze  
ty lko  d u c h o w i e ń s t w o  z c a ł e g o  c hr z e ś c i j ańs k i e g o  św ia t a ,  p o ­
traf i ło  u s t r z e d z  sin p o w s z e c h n e j  z a r a zy  s w y c h  w i e k ó w . —• 
J-akie b y ł y  s k u t k i  t ych n a uk ? . . .  T u  a utor  w s p o m i n a  o c i e­
kawej  para l e l i ! ,  k t ó r ą  s k r e ś l i ł  L e l e w e l  m i ę d z y  k o d e x e m  
K a z i m i e r z a  W.  ( 1 3 4 7 )  a b u l l ą  z ł o t ą  c e s a r z a  K a r o l ą  IV 
( 1 3 5 5 ) .  P i e r w s z y  b y ł  f u n d a m e n t e m  n a s z e g o  p r a w o d a­
ws t w a  , d r u g i  n i e m n i e j  w a ż n y m  aktem" p o l i t y c z n y m  dla 
N i e m i e c ;  >1 T a m  w i d z i m y  m ą d r y c h  i p o b o ż n y c h  .b i skupów  
ma ją cy c h  na c z e l e  w i e l k i e g o  k r ó l a ,  ojca l udu s w e g o ,  a głoJ 
ich s u r o w y  n i g d y  s i ę  niej  s k a l a ł  d z i w a c t w e m ;  tu zaś pra­
w o d a w c y  z A p o k ą l y p s ą  w r ę k u  ( k t ó r a  jak w i a d o m o  j e s t  u- 
•znana p r z e z  k o ś c i ó ł  za A p o k r y f ) ,  r e d a g u ją  k o n s t y t u c j ę  świę ­
tego p a ń s t w a  i j e g o  s i e d m i u  e l e k t o r a t ó w  , k t ó r e  są s i edini j  
l i ch ta r za mi ,  s i e d m i ą  ś w i a t ł a m i ,  s i e d m i ą  d u c h a m i ,  wzmian*  
ko wai ie u i i  w A p o k a l y p s i e .  ( D a l s z y  c i ąg  n a s t ą p i ■)

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  P a n n a  p u ł k o w n i k  huzarów-  
Niezgody  domowe.  —  fV\ujaszek i  Ukr a in y .
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